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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet
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Obrona Ojczyzny 
ze stanowiska katolickiego
$ ł W łych ważnych chwilach, kiedy musimy być 
zwarci, czujni, gotowi wobec nłtbezp eczeństws, 
jakie zawisło nad Europą, należy przypomnieć, ja­
kie są obowiązki wobec ojczyzny ze stanowiska 
katolickiego.

Prymas Hiszpanii kardynał Goma y Tomas 
wydał ostatnio list pasterski, w którym poruszył 
niezmiernie ważkie w dzisiejszych czasach zagad­
nienie : religla a ojczyzna.

Według nauki Kościoła obywatele obowiązani 
są do złożenia ofiary naw et z życia w łasne­
go, kiedy tego wymaga obrona ojczyzny, 
znajdującej się w niebezpieczeństwie. Benedykt 
XV w jednym ze swych przemówień (daia 21 X 
1919) powiedział: „M»tki obowiązane eą wpajać 
w swe dzieci prawdziwą miłość ojczyzny oraz 
gotowość do ofiarnej służby dia dobra własnego 
narodu".

Jut św. Tomasz z Akwinu (II, II. XLVII, 10) 
podkreśla, że są momenty, gdy Ojczyźnie z-grata  
niebezpieczeństwo, kiedy utrzymanie dobra ogólne­
go wymaga ofiary ze swych dóbr osobistych, — 
a nawet ofiary z życia doczesnego. Taka ofiara, 
złożona za Ojczyznę, nosi znamiona wielkiej mo­
ralności.

»Obowiązani jesteśmy — mówi słynny prawnik 
katolicki Taparelli — miłować społeczeństwo, któ 
tego jesteśmy członkami... Młość chrześcijańska 
udoskonala naturalną miłość Ojczyzny. Jak wyka­
zuje sama nazwa, Ojczyzna jest to społeczeństwo, 
do którego należą nasi ojcowie, co nas zrodzili 
i wychowali. Miłość Ojczyzny — jest to uczncie 
Święte i sprawiedliwe.

Leon XIII tek pisze : »Prawo naturalne naka­
zuje nam miłować w szczególniejszy sposób Oj 
czyzoę oraz bronić jej w razie potrzeby — tę Oj­
czyznę, w której ujrzeliśmy światło dzience, 
w której zostaliśmy wychowani. M*łość Ojczyzny 
obowiązuje w takim stopniu, że dobry patriota nie 
waha się oddać nawet życia doczesnego w ofierze 
dla dobra swej Ojczyzny* (Encyklika »Sapientlae 
christianae”).

Pius XI nauczał: »Miłość wobec Ojczyzny, 
miłość dla własnego narodu, stanowi potężne 
źródło wielu cnót i aktów heroizmu, jeżeli ta miłość 
jest regulowana prawem Chrystusowym” (Eucykl. 
„Uol arcano").

Kościół zawsze zaliczał obowiązek miłości Oj­
czyzny do nakazów, związanych z czwartym przy­
kazaniem Boskim. Kraj, w którym urodziliśmy 
się i żyjemy w pewnym stopniu spełnia wobec nas 
rolę matki karmiciełki 1 wychowuje nas do naie- 
żytego współżycia w społeczeństwie. Pokój w Oj 
czyźuie i jej bezpieczeństwo muszą być zabezpie­
czone przeciwko wrogim, nie tylko wewnętrznym, 
sle i zewnętrznym. Aby obowiązek obrony Oj­
czyzny przed wrogami obywatele mogli wykonać, 
Kościół uznaje prawomocność środków, za pomocą 
których zostaje zorganizowana siła militarna, która 
była by w stanie zapewnić Ojczyźnie bezpieczeń­
stwo. Kościół naucza, że każdy chrześcijanin wi­
nien posłuszeństwo wobec prawnie ustanowionych 
nakazów władzy wojskowej, organizującej obronę 
Ojczyzny.

A więc Kościół nie tylko nie zaprzecza war­
tości patriotyzmu, ale wprost zaleca mił< ść Ojczy­
zny, jako obowiązek i cnotę. Kościół jedynie 
twierdzi, że miłość patriotyczna bez miłości Boga 
jest niebezpieczna. Miłość, która nie dopuszcza 
nic wyższego ponad Ojczyznę, staje się niebezpiecz­
na dia samej Ojczyzny. Ten tylko człowiek, który 
nznajs Boga i Jego prawa ponad narodami, znaj­
duje również prawdziwe ogniwo, łączące go ze 
swoją Ojczyzną.

O kręty  am erykańskie otrzym ały polecenie 
omijania morza Śródziemnego., 

Waszyngton. Różne amerykańskie linie że­
glugowe, otrzymujące dotąd komunikację z Dale 
kim Wschodem przez morze Śródziemne, ogłosiły, 
że parowce ich płynąć będą odtąd okrężną drogą 
obok przylądka Dobrej Nadziei.

na miano prawdziwego Polaka, 
ktoby matce-Ojczyźnie nie spie­
szył z pomocą w Jej potrzebie.

Czyś już podpisał
Pożyczkę Przeciwlotniczą ?

Sensacyjny artykuł B ertranda de Jouwenela
o sytuacji na granicy 
polsko - niemieckiej

w ostatnim tygodniu marca.
W poniedziałkowym numerze wileńskiego 

»Słowa* (uakład drugi oo konfiskacie) ukazał się 
przedruk (z »Cindide*) sensacyjnego artykułu 
znakomitego publicysty, Bertranda de JouTenels, o 
przebiegu wypadków w ostatnim tygodniu m ar­
ca, które doprowadziły w konsekwencji do zaw ar­
cia sojuszu polsko - angielskiego i podjęcia 
szeregu zarządzeń, mających na celu wzmocnienie 
obronności naszego p ństwa. P. Jouyenel przed­
stawia przebieg wypadków w następujący sposób :

,W dniu 21 marca, w tym samym dniu, w 
którym świat dowiedział się, iż Niemcy anekto­
wały Kłajpedę, — min. Rsbbenfrop przyjm uje 
am basadora polskiego i rozwija przed nim lo­
giczne konsekwencje, które są wynikiem nowej 
równowagi sił w Europie. Niemcy — mówi mi­
nister niemiecki — śpieszą się z uregulowaniem 
kwesty] terytorialnych. »Fuebrer* chciałby, ażeby 
najbliższy kongres partyjny był kongresem 
pokoju, do tego czasu trzeba więc usunąć ano­
m alię na granicy polsko • niem ieckiej.

Chodzi o niewiele — wyjaśniał p. ron Ribben- 
trop — Gdańsk je s t miastem niemieckim, po­
winien wrócić do N emiec. Automobtliści 
nlemiec y, Jadąc ze Szczecina do Królewca, 
powinni przejeżdżać bez zatrzymywania się 
przed domami polskich celników. Na to po­
trzebna jest autostrada przez korytarz.

W koń u jeszcze jedna mała kwestia, to jest 
Bogumln. Bogumin winien powrócić do Rze­
szy“. Rząd polski, dowiedziawszy się 21 marca 
wieczorem o pretensjach niemieckich do Gdańska, 
dał natychmiast rozkaz mobilizacji dwu roczników*.

W ciągu następnych dwócb dni okolice Gdań­
ska, — opowiada dalej p. de Joureneł — zostały 
prowizorycznie ufortyfikowane i zajęte przez poli­
c ję  gdańską, noszącą czapki dawnego pułku hu­
zarów śmierci, który stał w tym mieście załogą w 
roku 1914. Przeciwko komu policja ta przygoto­
wywała ochronę miasta ? Przeciwko armii pol­
skiej — powiada p. Jouyenel — gdyż komisarz 
generalny R. P., p. M. Chodacki, dał władzom 
gdańskim bez żadnych niedomówień do zrozumie­
nia, co następuje:

»Chcecie zająć Gdańsk, proszę bardzo. 
Muszę jednak  uprzedzić, że go zajmiemy 
przed wami. Dysponujemy 7 drogami i 3 Uniami 
kolejowymi, ażeby wkroczyć na teren Wolnego 
Miasta. Skąd może przyjść armia niemiecka? 
Czy z Elbląga, który jest o 58 kim.? Macie do 
przejścia Wisłę, na której nie macie ani jednego 
mostn. Odzie tylko wasze oddziały zaczną przy­
gotowywać się do przeprawy, nasze już będą na 
miejscu. Nie pozwolimy na dokonanie żadnego 
»faktn dokonanego”.

»Handlowe aeroplany i aeroplany szkoły 
pilotów m. Gdańska warczały przez cały dzień w 
dniu 23 marca, to znaczy w czasie, kiedy Hitler 
bawił w Kłajpedzie. Ludność, podniecona przez 
hałas i przez wiadomości, oezekiwała, źe »Fuehrer*

w drodze powrotnej załatwi sprawę Gdańska. 
Lecz aeroplany sygnalizowały za dużą ilość 
w ojsk polskich. »Deutschland* przepłynął obok 
na pełnym morzu. Partia została odłożona”.

P. Jouvenel wspomina, iż był poza tym plano­
wany mały pucz, mający na celu zajęcie dworca 
kolejowego w Gdańsku, nie doszedł jednak de 
skutku z powodu choroby gauleitera Forstera 
oraz oporu innego wybitnego działacz» hitlerow­
skiego, naczelnego redaktora „Danziger Vorposten”, 
Czarską’ego. Ten ostatni twierdzi, że pucz nie ma 
sensu, o ile nie zostanie poparty przez wkroczenie 
armii niemieckiej.

.Wahano się. Kilka dni przeszło, w czasie 
których Polska w sposób energiczny posunęła 
swe przygotowania wojskowe. W końca dnia 
29 marca ambasador niemiecki hr. Moltke zjawił 
się u pułk. Becka. Cóż mu powiedział ? Dokła­
dnie nie wiadomo. W każdym razie po rozmowie 
z nim płk. Beck przyjął ambasadoiów Francji 
i Anglii 1 jego podróż do Londynu została zadecy­
dowana w ciągu dnia*.

Tak przedstawia publicysta francuski ostatni 
tydzień marca, który przeżyliśmy wszyscy w Pol­
sce niewątpliwie w dużej emocji i wyczekiwania.

Kiedy wojny nie będzie?
tH^mburger Tageblatt“, zastanawiając się nad 

pytaniem, czy będzie wojna, pisze;
.N a pew no w ojny n ie  będzie, Jeżeli pan R oose-  

T elt p rzesta n ie  m iesza ć  s ię  ze swoją oaterczywością 
do zsgatinieó inoyoh narodów i zaorzestanfe naganki wo« 
Jennej oraz jeżeli Francja 1 A nglia  — zamiast prowa­
dzić politykę okrążania ! przygotowania wojay — wykażą 
gotowość azna«ta życiowych interesów Rzeszy I Włoch*.

Takie jest rozumowanie hitlerowskiego pisma. 
Oczywiście wojny nie będzie, jeżeli się Niemcom 
bezkarnie pozwoli brać, co im się żywo spodoba.

Interpelacja gdańska w Izbie gmin.
Prawa Polski na terenie W. M. Gdańska 

objęte gw arancją brytyjską.
Londyn. Sprawa gdańska poruszona była 19 

bm. w izbie gmin. Z odpowiedzi Butlera wynika, 
że prawa P< laki na terenie W. M. Gdańska objęte 
są gwarancją brytyjską.

j Likwidac a nienorm alnej sytuacji na 
politechnice gdańskiej.

PAT donosi: *W wyntsu komisji polsko gdań­
skiej w sprawie likwidacji zajść na politechnice 
gdańskiej ustalono, że na u zelui tej zostaną przy­
wrócone normalne stosunki oraz że z powodu tych 
zajść studenci polscy nte poniosą żadnego uszczer­
bku na studiach. Początek semestru letniego 
przełożono na 24 kwietnia rb.

Opustoszały spichlerze Gdańska.
Zboże wywieziono nagle do Szczecina.
Gdańsk. Prasa niemie ka w Gdańsku pod­

kreślała, że w magazynach W. M. Gdańska Niemcy 
przechowują wielkie ilości swojego zboża.

W ostatnich dniach magazyny opróżniono, 
a zboże przetransportowano do Szczecina.
Robotnicy, którzy pracowali przy fortyfika­

cjach Kłajpedy, muszą zabrać tajem nicę 
do grobu.

Kowno. Z Kłajpedy donoszą, że po wykoń­
czeniu pewnych prac fortyfikacyjnych następują 
zazwyczaj eksplozje, które pociągają za sobą śmierć 
robotników. W Kłajpedzie krążą przypuszczenia, 
że wszystkie te eksplozje nie są przypadkowe, 
a mają na celu zgładzenie robotników, którzy po­
znali tajemnicę wykonanych przez siebie prac for­
tyfikacyjnych.
Ja k  ograbiono Czechów z wszelkich zapasów?

Praga. Jak donoszą z Czech, wykupiono środ­
ki żywności, konfekcję, obuwie oraz przedmioty 
wartościowe. Urzędy pocztowe w Pradze są do­
słownie zawalone paczkami, które oficerowie i sze­
regowcy niemieccy masowo wysyłają do swoich 
domów. Na skutek tego w Pradze brak już za­
równo środków żywnościowych jak i innych towa­
rów. Podobnie jest 1 na obszarze kłajpedzkim.



Nowe wykroczenie óiiiypuiSniC 
w Niemczech.

(Z.A.P.) Na wsztystkich terenach Rzeszy, po­
siadających ludność polską, zwłaszcza zaś na te- 
renie wschodnich prowincyj, gdzie antochtonna 
ludność polska zamieszknje zwarcie całe połacie 
krają, wzrosło w ostatnim czasie bardzo poważnie 
natężenie akcji antypolskich, prowadzonych przez 
administrację państwową i przez szowinistyczne 
czynniki niemieckie — wbrew wyraźaemu oświad­
czenia ministra spraw wewnętrznych Rzeszy
z 30. 3. br., że ludność polska w Niemczech żyje 
i cieszy się pełnymi swobodami.

I tak w Dobrodzienia (Śląsk Opolski) „nie* 
znani* sprawcy zdemolowali doszczętnie mieszka­
nie pracownika Związku Polaków, J. Gomoły.
W Dobrodzienia zostały zdemolowane również Inne 
mieszkania w domu, w którym mieszka pracownik 
Związku Polaków Rassek.

W Raciborza (Śląsk Opolski) zniszczone zostało 
wejście do , Strzechy*.

W Złotowie (Pogranicze) miały miejsce'czynne 
wystąpienia Niemców wobec kilka Polaków, roz­
mawiających po polska w kawiarni.

W dnia 26. 3. miał się odbyć tradycyjnym 
zwyczajem w Nowym Kramsku (Pogranicze) występ 
dzieci szkolnych z okazji zakończenia roka szkol­
nego na sali Klemta. Zgłoszenie przesłano komi­
sarzowi z Kargowy. Tymczasem w przed dzień 
aroczystości w południe miejscowy żandarm do­
ręczył organizatorom zarządzenie Komisarza 
z Kargowy, w którym zabrania wstępu na salę 
rodzicom, których dzieci nie uczęszczają jeszcze 
do szkoły. Zarządzenie to zmusiło organizatorów 
do urządzenia przedstawienia w ochronce w innym 
terminie.

Poza tym na całym obszarze wschodnich 
Niemiec wzmogła się akcja niemiecka w związku 
z zbliżającym się terminem spisu (17. 5). Akcja 
ta polega na sugerowaniu w ludność polską ko­
nieczności odżegnywania się od polskości i wysu­
waniu gróźb różnorakiej natury. Przyznanie się 
d» polskości i służyć ma — według kolportowa­
nych przez agentów niemieckich wersyj — za pod­
stawę do jakichś bliżej niekreślonych porachunków 
z tymi Polakami, którzy przyznają się w czasie 
spisu do narodowości polskiej.

Nowe orędzie Roosevelta do Japonii.
Tokio. Donoszą z Tokio, powołując się na 

źródła amerykańskie, że prez. Roosevelt ma za­
proponować w osobnym orędzia do Japonii swe 
pośrednictwo dla zwołania konferencji państw zain­
teresowanych na Dalekim Wschodzie.
Niemcy próbują oderwać Turcję od bloku 

angielskiego.
Mianowanie Papena na stanowisko ambasadora 

Rzeszy w Ankarze, stolicy Turcji, uważają za pró­
bę oderwania Turcji cd bloku angielskiego i złą­
czenia z osią Rzym — Berlin.
Przedłużenie czasu służby wojsk, w Holandii.

Rząd holenderski złożył projekt ustawy w par­
lamencie, przedłużający czas trwania służby woj­
skowej z 11 miesięcy do 2 lat.
Jugosławia podwaja stan liczebny swej armii.

Białogród. Jak słychać, Jugosławia conajmniej 
podwoi swe efektywy wojskowe tak, że ilość żoł­
nierzy pod bronią ma dojść od 250—300 tys. ludzi.

2 miliony Czechów zagranicą zapowiada 
walkę o niepodległość Ojczyzny,

Chicago. Były prezydent Czecho-Słowacji dr 
Edward Benesz oświadczył onegdaj wieczorem, że 
obejmuje przywództwo nad 2 milionami zagranicz­
nych Czechów, którzy pragną podjąć walkę o nie­
podległość śwego państwa.

Benesz dodał, że po nawiązaniu kontraktu ze 
swymi wspópracownikami w Londynie i Paryżu 
skieruje do wszystkich Czechów manifest, zapo­
wiadający akcję polityczną.

„Znaczy to -  oświadczył Benesz — że przy­
stępujemy do frontów przeciw napastnikom. Roz­
poczynamy w ten sposób taką samą działalność, 
jak przed utworzeniem państwa czeskiego w Pitts- 
bnrgu w roku 1918, kiedy naród czeski i naród 
słowacki przed całym światem dały wyraz swemu 
dążeniu do utworzenia własnego państwa.

Wielki transatlantyk francuski 
„Paris” spłonął

Stwierdzono, że to a k t sabotażu.
Le Havre. Na wielkim transatlantyku »Paris*, 

jednym z największych i najwspanialej urządzo­
nych statków, wybuchł ostatnio o godz. 10 wlecz, 
pożar, którego pomimo b. Intensywnej akcji ra­
tunkowej nie udało się stłumić. O godz. B rano 
olbrzymi statek zatonął. Na szczęście wszystkich 
pasażerów uratowano. Najciekawsze, że władze 
były o zamierzonym zamacha uprzedzone i zarzą­
dziły środki ostrożności, które jednak nie uchro­
niły statku od katastrofy. Stwierdzono, że jest 
to akt sabotażu. Aresztowano pewnego robotnika 
portowego, Włocha.

Od 15-go bm-
przyjmuje się prenumeratę
„ D R W Ę C Y “
na mlesląe MA J .

Polska może zmobilizować armią 
większą niż Francja

Co pisze o nas Anglik, au to r książki 
»Rowerem przez Polskę”.

Londyn. Znany autor książki »Na rowerze 
przez Polskę”, Anglik Bernard Newman, ogłosił 
ostatnio na łamach dziennika londyńskiego „Daily 
Telegraph‘u” artykuł o Polsce, jako piątej z kolei 
światowej potędze wojskowej. Newman podkreśla, 
że największą siłą wojskową Polski jest znaczny 
zapas sił ludzkich, zwłaszcza młodzieży. Zdaniem 
Newmana Polska, mająca 35 mila. ludności, może 
zmobilizować armię większą aniżeli Francja, mają­
ca 41 mila. ludzi. 50 proc. ludności Polski jest 
poniżej 25 lat, 66 proc. zaś — poniżej 30 lat.

Newman twierdzi, że nawet Niemcy nie mogą 
wystawić obecnie wojska młodego dużo więcej niż 
Polska. Powołnje on się na to, że w okresie 
1920-25 przeciętna liczba chłopców, urodzonych 
w Polsce, była 515 tys. rocznie, w Niemczech zaś 
tylko 675 tys.

W ciąga ostatnich 10 lat przeciętna liczba 
chłopców, nrodzonych w Polsce, rocznie wynosiła 
511 tys., a w Niemczech 595 tys.

Polska armia jest więc — dochodzi do wołos­
ka Bernard Newman — czynnikiem wielkiej do­
niosłości.

Autor podnosi zdolność bojową armii polskiej 
i opisuje wysiłek rząda polskiego wciąga ostat­
nich kilka lat stworzenia przemysłu wojennego 
1 podstaw działania skutecznej armii.

Rozkaz gen. Hallera do Związku 
Hallerczyków.

Przebywający obecnie w Gorzuchowle koło 
Grudziądza gen. Haller wydał przed świętami wiel­
kanocnymi rozkaz do Zw. Hallerczyków, który m. 
łn. powiada, że, »z dniem Zmartwychwstania opły­
wa 20 lat od powrotu Armii Błękitnej, okrytej 
sławą na polach bitew we Francji. Gen. Haller 
zwrócił uwagę, iż związek krwi, powstały w krwa­
wych bojach na pola chwały, trwalszy jest od 
wszelkich słów spisanych. Dlatego żołnierze 
polscy wierzą w przyszłe zwycięstwo. Cały naród 
stanąć musi do apeln w obronie Rzeczypospolitej. 
I my, dawni żołnierze Armii Błękitnej, zgłaszamy 
się ochoczo do szeregów walki czynnej i stajemy 
w pogotowia obronnym. Obowiązkiem naszym 
jest wszędzie współpracować z komitetami POP 
i działać na rzecz dozbrojenia armii. Spełnimy 
wszystko, czego Polska od nas wymagać będzie”.

W zakończenia gen. Haller wyraża następują­
ce życzenie :

»Niechaj w duszach i sercach wszystkich Po­
laków zajaśnieje słońce Zmartwychwstania, mi­
łości bratniej i zgody narodowej! Ojczyzna wola! 
Bóg z nami! Żołnierz polski gotowy !

Podniosłe słowa młodego kapłana przy okazji 
subskrypcji na Pożyczkę Przeciwlotniczą.

Z Komitetu Pow. Pożyczki Przeciwlotniczej 
przysłano nam list wikarego z dekanatu 
nowomiejskie go, który przy sposobności złożenie 
subskrybowania Pożyczki Przeciwlotniczej w 
takich słowach dał wyraz swym patriotycznym 
uczuciom:

»Przeżywamy moment dziejowy o wiekopomnym zna­
czenia, moment, kiedy wszyscy jak jeden nieustraszenie 
stanąć powinniśmy w obronie najistotniejszych spraw na­
szej matki — Ojczyzny. Wiemy o wartości moralnej 1 bo­
jowej naszej dzielnej Armii. Nie mośemy jednak nie pa 
miętać o nakazie nie podniesienia obronności naszego kra­
ju." Bóg w swej Opatrzności pozwolił nam wywelezyć nie­
podległość, nałożył Jednakże obowiązek jej otrzymania, co 
wobec Boga, klstorii 1 innych pokoleń jest niezmiernie 
ważna, dla spełnienia tegoż nie wolno się cofnąć przed żad­
ną ofiarą.

W taj myśli pozwalam sobie z mojej skromnej wikarin- 
szowskiej pensji zadeklarować na rzecz PL 100 zł w cha­
rakterze potyczki.

Z samy tej jedną trzecią w kwocie 35 zł wysyłam na 
ręce J. Wielmoża. Pana Starosty, resztę prześlę później, a w 
razie ostatecznej potrzeby kładę na szalę zdrowie, życie, 
ostatnią kroplę krwi*. Ks. W. E.

Prezydent Stan. Zjedn. przybędzie do Anglii 
z (oficjalną wizytą.

Londyn. W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że podróż królewskiej pary angiels­
kiej do Stanów Zjedn. będzie miała charakter ofi­
cjalny. W razie oficjalnej wizyty należałoby się 
liczyć z rewizytą prez. ,Roosevelta.
Prośba dr Putka o„zdjęete. kar kościelnych.

Jak donosi »IKC*, tuż przed świętami wielka­
nocnymi zgłosił się do księcia metropol. Sapiehy 
pos. dr Patek, który został przyjęty. Jak słychać, 
stoi to w związku z jego prośbą o zdjęcie z niego 
kar kościelnych, w które popadł przed klika laty.

W I A D O M O Ś C I
Nowo Miasto Lab,, dała 21 kwietnia 1939 r. 

Kalendarzyk. 21 kwietnia, piątek, Anzelma.
22 kwietnia, sobota, Sotera i Kaja.
23 kwietnia, niedziela 2 Wleik.

Wschód stolica g. 4 — 27 m. Zachód słońca g. 18 — m 42« 
Wschód księżyca g. 5 - 4 4  m. Zachód księżyca g.21 — m22.

Z miasta i powiatu 
Nieco więcej wyrozumienia.!

O trzym ujem y czaaam l do um ieszczan ia  w g a z e c ie  
ta siem co w e sp isy  ofiar I o fiarodaw ców  n a  ro zm a ite  
dobroczynne c e le , zaw iera jące  drobne częstok roć, 
nawet g ro szo w e  ofiary. R zecz Jasna, że  n m ieszczan le  
tak ich  sp isów  w ym aga i sporo  nakładu pracy, a prze­
d e w szystk im  zab iera  dnżo m iejsca , m ając przy tym  
zn aczen ie  czy sto  lo k a ln e  J e s t  zrozu m iale  w obec  
te g o , zw łaszcza  w obecnych  tak  naprężonych cza­
sach, k ied y  to  czy te ln icy  łakną zg o ła  Innych w iado­
m ości, że  zm uszen i Jesteśm y  zan iech ać te g o  rodzajn  
o g ło sz e ń  — bo dopraw dy, dokąd byśm y doszli, 
u m ieszczając z każdej m iejscow ości, gd z ie  są  zb iórk i, 
a tych  Jest dziś bardzo duto, sp isy  tych że. A p rzecież  
u stęp u jąc Jednym , n ie  m oglib yśm y innych  pom inąć. 
A w ięc  prosim y o n ieco  w ięce j w yrozu m ien ia  pod  
tym  w ględ em .

»Ziemia gromada! prochy“
oto tytał głośne] książki Józefa Kisielewskiego, red. nacz. ty­
godnika „Tęcza* w Poznania, mówiącej o germańskie] walce 
ze Słowiańszczyzną 1 dzisiejszym bojowania rodaków naszych 
o prawa polskości w Trzeciej Rzeszy, Szereg fragmentów 
z pracy Kisielewskiego, którą tak gorąco przyjęła prasa 
polska, odczyta znany Jaż na naszym terenie artysta żywego 
słowa, p. prof. Olma, na ak ad em ii P o lsk ieg o  Związku  
Z achodniego w N ow ym  M ieście  w  sa li g im n a sty cz­
n ej szk o ły  p ow szech n ej. Akademia ta odbędzie stę w  
n ied z ie lę , do, 23 bm o godz. 20.

Poza recytacją 1 deklamacją prof, Olmy słowo wstępne 
wygłos! prezes miejsc, koła P. Z. Z, p. mgr Malik, przewi­
dziane są takie występy cbóra „Harmonia* oraz orkiestry.

Ze względa na Interesujący każdego Polaka los rodaków 
naszych za naszą zachodnią 1 północną granicą, spodziewad 
się należy licznego adziału publiczności.
W sobotę, dn. 22 bm. m anifestacja w sprawie 

pożyczki lotniczej.
N ow e M iasto. W sobotę, dn. 22 bm. wieczorem od­

będzie się na rynka podobnie Jak w dn. 15 bm., manifestacja 
w sprawie Pożyczki Obrony PizeciwlotniczeJ.

Zbiórka organizaey] odbędzie się na dziedzińca szkoły 
powszechne] o godz. 19 30, następnie wymarsz na rynek
0 godz. 19.45, początek zebrania propagandowego o godz. 20. 
Przemówienie wygłosi p. Nowaczyk.

Komunikat dla Pszczelarzy.
N ow e M iasto. Uprasza się Pszczelarzy, którzy dotąd Jeszcze 

nie odebrali zamówionego cukru, ażeby uczynili to niezwłocz­
nie, ponieważ cukier cierpi od wilgoci 1 marnieje. Na pod­
stawie uchwały towarzystwa, powzięte] na posiedzeniu w dn. 
18 bm. winien każdy członek tut. oddziała złożyć 50 gr na 
FON. Kwoty te należy składać na ręce prezesa najpóźniej 
do dnia 30 bm., po czym przekazane zostaną do centrali w 
Toruniu.
y  Od tego postanowienia nie powinien się nikt uchylać*

Zarząd.
Ofiary na FON.

N ow e Miasto* Wśród wielkiej ilości ofiar, złożonych 
do dyspozycji Pcw. Komitetu FON w gotówce, papierach 
wartościowych oraz złotych przedmiotach na cele dozbroje­
nia naszej armii, zasługują na specjalne wyróżnienie nastę­
pujące dary*
Robotnicy rolni mi]. Jakóbkowo got. 55 zł oraz równowar­
tość 26 ctr Żyta 170 zł* Bezrobotni gr. Kazanice z otrzymy­
wanego zasiłku 10,50 zł. Dzieci szkoły powsz. z N. Miasta 
392,16 zł* Dzieci szkoły powsz. Sampława (draż* harc.) 33 zł. 
Pracownicy maj. Katlewo 237,85 zł. Zw. Robotn. Roln. i Leśn. 
Szczepankowo 14,60 zł. Bezrobotni gr, Sampława z otrzyma­
nego zasiłku 15 40 zł. Chłopcy szkolni, Maternlck! i Kłiniew- 
ski, ze sprzedaży starych butelek 6 zł. Gromady: Kurzętnik 
(100 zł), Ja mielnik (800 zł), Tuszewo (500 zł), Gryźliny (200 
zł) razem 1 100 zł Tow, Rob* Kat. Nowe Miasto w obL 6 °!0 
Pof. Naród. nom. wart. 100 zł. Dzieci szkoły powsz. Sampła­
wa w oblig. 4 °|0 Poż. Konsolidac. nom wart. 50 zł.

Niezależnie od ofiar na cele FON nabiera subskrypcja 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej w naszym powiecie stale 
na sile 1 spośród wielkiej ilości subskrybentów zasługują na 
wyróżnienie następujące subskrypcje t

Gromada Tylice 160 zł, Koło Zw. Inwal. woj. Bratian 
100 zł i Spółdz. Uczniowska „Przyszłość* Sampława 20 zł.

Powiatowy Komitet FON w Nowym Mieście Lab.t 
Przewodniczący (—) mgr A. Kowalski, starosta powiatowy. 

Skarbnik (—) Fr. Jankowski, dyr. KKO.
Baczność, wszyscy Niepodległościowcy 

Pomorscy I
N ow e Miasto* Dnia 18 marca br, został zatwierdzony 

statut Związku Niepodległościowców Pomorskich. W związ­
ku z powyższym czujemy się zobowiązani podać wszystkim 
zainteresowanym działaczom niepodległościowym na terenie 
powiatu lubawskiego do publicznej wiadomości, źe w nie­
dzielę, dnia 23 bm. o godz. 14 odbędzie się zebranie Infor­
macyjne w świetlicy PW i WF w Nowym Mieście przy ul. 
Jagiellońskiej, na które wszystkich Niepodległościowców Po­
morskich, Filomatów, Uczestników strajku szkolnego i Ochot­
ników z Pomorza itd. uprzejmie zapraszamy.

Na zebrania tymczasowy delegat powiatowy Związku 
Niepodległościowców Pomorskich ks. prof, Dambieński udzieli 
szczegółowych informacji. Zarząd Zw. Powst. Wlkp.

Wstyd, panowie gospodarze z Gwiżdzln !
N ow e Miasto. W ostatnich dniach 4 Żydków łódzkich 

objeżdżało samochodem ciężarowym z towarami, przeważnie 
krótkimi, tut. okolice, oczywiście bez licencji na sprzedaż, 
wkręcając swój tandetny towar. Jak zwykle, tak 1 tym ra­
zem znaleźli sporą Ilość takiah, o których to mówi przysło­
wie, źe ich nie sieją, a sami się rodzą. Bądź co bądź Źydki 
zebrali od nich spory zapas gotówki za sprzedaną tandetę
1 poza tym spory plik weksli.

Na szczególne „wyróżnienie* pod tym względem zasługują
2 gospodarze s Gwiździe, a mianowicie pp. Kopański i Pta- 
szyńskf, którzy nie dość, źe nie pogardzili żydowskim towa­
rem, ale ponadto Żydków-włóczęgów gościnnie przygarnęli 
do siebie na noc. Czy was naprawdę nie wstyd panowie 
gospodarze z Gwiździe ?

Z województwa warszawskiego 
Zgon ogólnie poważanego 1 zasłużonego 

obywatela.
Lidzbark, Dnia 17 bm. właściciel majątku Ciborz śp. 

Ignacy Mieczkowski zmarł po dłuższych i ciężkich cierpie­
niach w lecznicy w Bydgoszczy. Swą prawością charakteru 
gorliwą pracą na niwie społecznej jako wzorowy ka­
tolik i zasłużony bojownik spraw polskości zaskarbił sobie 
szacunek i pamięć wśród ogółu społeczeństwa, R. 1 p.

\
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ZebrarJe właścicieli domów 
i komendantów opl.

N ow e M iasto. W środę, 19 bm. odbyło się w wielkie] 
sali Hotelu Centralnego zebranie właścicieli domów, komen­
dantów obrony przeciwlotnicze] bloku domów I ich zastęp­
ców. Przewodniczył zebrania p. burmistrz Wachowiak, który 
po powitania licznie przybyłych, omówił obowiązki właścicieli 
domów co do akc]l o p 1, a mianowicie posiadanie gonga 
I dzwonka alarmowego, służących do sygnalizowania napada 
lotniczego czy pożaru wewnątrz domu oraz narzędzi potrzeb 
nych do ugaszenia polaru. Każdy właściciel nierachomoścl 
musi też w myśl rozporządzenia ministerialnego aiśsić odpo­
wiednią kwotę na apteczkę bloku.

Wreszcie prosił p. burmistrz właścicieli domów o współ­
pracę z komendantami bloków oraz wskazał na broszurkę 
omawiającą w Jaki spdsób uchronić się przed niebezpieczeń­
stwem nalotu nieprzyjacielskich samolotów (koszt ]ej wynosi 
zaledwie 15 gr). Środki uszczelniające (na wypadek ataku 
gazowego) można nabyć w drogeriach.

Następnie p, ppor Sankowski, referent starostwa, omówił 
niektóre szczegóły związane z opi 1 strukturę Jej władz na 
terenie miasta. Komendantem opl miasta jest p. burmistrz 
zastępcą jego — referent opl, miasto podzielone jest na blo­
ki domów, którymi kierują komendanci bloków i ich zastępcy. 
Do LOPP, organizacji obrony przeciwlotniczej, winni się za« 
pisywać wszyscy, czy to w charakterze członków zwyczaj­
nych czy to wspierających.

P. burmistrz wskazał jeszcze po krótce na przepisy statu­
tu o utrzymania czystości 1 porządku (cena egzemplarza 50 
gr), do których zastosować się muszą wszyscy właściciela 
domów. Ostatnio zresztą spotykamy pewne lekceważenie 
potrzeby czystości miasta. Po dyskusji zebranie zakończono.

Ochot. Strat Pożarna na dozbrojenie armii.
Lubawa. Walne zebranie Oeh. Straty Pożarnej 15 bm. 

zagaił pr&zes p. Dąbkowski, witając obecnego p. burm. Woj­
ciechowskiego i wszystkich obecnych. Na wstępie uczczono 
przez powstanie z miejsc pamięci zmarłego prezesa, śp. Franc. 
Patera. Po odczytaniu protokółu przez zast. sekretarza p. 
Jankowskiego Br. złożył prezes obszerne sprawozdanie 
z całorocznej działalności, przy czym dał pewne wytyczne 
o 3 letnim piśnie pracy. Ze sprawozdania naczel. p. Piór­
kowskiego wynikało, te prócz ćwiczeń i innych imprez tut. 
oddział pospieszył do 5 pożarów. Skarbnik wykazał saldo 
na rok bież, 87.87 zł. Ze wszystkich sprawozdań wynikało, 
te tut. Oddział pod sprętystym kierownictwem dobrze się 
rozwija. Po obszernej dyskusji nad sprawozdaniami p. burm.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
M ikołajki. W niedzielę, dn. 23 bm. o godz. 15 w da- 

żej sali oberży odbędzie się zebranie miesięczne Kółka Rolni­
czego. Zebrania zaszczyci swą obecnością p. Starosta. Na 
zebraniu będą omawiane ważne sprawy obchodzące wszyst­
kich obywateli, takie gospodynie wiejskie i dlatego teź za­
praszamy nie tylko członków, lecz wszystkich obywateli i oby * 
watelkt Mikołajek i okolicy.

Zebrania członków Kółek Roln.
Towarzystwo Rolniczo Powiatowe w Nowym 

Mieście zwołuje aa poniedziałek, dnia 24 kwietnia 
br. na godz. 10 tą w Lubawie w lokalu p. Piotro­
wicza i we wtorek, dnia 25 kwietnia br. o godz. 9 
w Nowym Mieście w lokalu sali Rady Powiatowej 
ogólne zebrania okręgowe członków Kółek Rolni­
czych, w których bezwzg ędnie powinny wziąć 
udział całe zarządy Kółek Rolniczych.

Porządek obrad obejmować będzie pomiędzy 
innymi sprawę snbskrybcjl pożyczki obrony prze­
ciwlotniczej oraz dozbrojenie naszej armii.

Prosi się o punktuslue przybycie. TRP.

Wojciechowski odczytał protokół komisji rew., po czym 
udzielono Zarządowi pokwitowania. Skład nowego Zarządu 
pozostał ten sam.

Następnie prezes refersł budżet na rek 1939 40, który 
się przedstawia w kwocie 1860 zł wdochodach I rozchodach. 
W wolnych głosach p. Ast Wł. odczytał artykuł z prasy 
o mającym się ukazać rozporządzenia Min, Spraw Wewo«, 
dotyczącym Straty Pożarowej przymusowej, do której każdy 
obywatel do i. 60 należeć musi. Następnie p. Prezes refe­
rował subskrypcję Pożyczki przeciwlotniczej oraz Fundusz 
Obrony Narodowej. Zebrani upoważnili Zarząd do załat­
wienia sprawy.

Apelem o dalszą współpracę dla dobra ogółu zamknął 
prezes zebranie hasłem «Czołem*. Bezpośrednio potem od­
było się zebranie Zarządu, ns którym powzięto jednomyślną 
uchwałę subskrybować na Pożyczkę przeciwlotniczą 100 zł, 
* tym, te uzyskaną obligację z tego tytułu przekazać jako 
dar na FON.

Subskrypcja członków Komitetu na rzees 
Potyczki Obrony Przeciwlotniczej.

Lubawa. Członkowie Komitetu Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej zadeklarowali, częściowo Już wpłacili nastę­
pujące kwoty:

P. not. Jarzęckl 2 600 zł, p. kur. Wolbek600, p. płk Mija- 
kowskl 600, p. Wiśniewski Jan, mleczarnia 500, p. Wolaki 
Stanisław 400, p. IJczuerski Franciszek 200, p. Szulc Leon 
200, p Jurkiewicz Bolesław 300, p. Piłat Maksymilian 100, 
Neumana Franciszek 100, p. sędzia Nitsa; 140,* p. Żelazny 
Anzelm 140, p Standara Barnard 60 zł i 50 zł obi. pożyczki 
naród, na FON, p. Matuszewski Leon 60 zł, p. Błaszkowski 
Antoni 60 zł, p. Tułodziackl Sz, 20 zł, Subskrypcję reszty 
członków poda s!ę w następującym numerze.

Młodzież Gimnazjum Miejskiego złożyła na FON kwotę 
280 zł, Opieka Rodzicielska Szkoły Powsz. nr 2 zadskl. 100 zł.

Jednocześnie Komitet zwraca się z apelem do całego 
społeczeństwa Lubawy, aby gremialnie pośpieszyło do kas 
bankowych i deklarowało według możności Potyczkę Obrony 
Przewilotuiczej. Nie może zabraknąć w tej akcji ant jedne­
go obywatela, myślącego i czującego po polsku. Komitet 
ostrzega opieszałych, te nie omieszka ich nazwiska podać 
publicznie do wiadomości, o ile nie spełnią swego obowiązku 
obywatelskiego. Komitet.

Polak kupuje tylko _ u 
i tylko polski towar.

Popieraj akcję Polskiego Związku Zacho­
dniego!

Odprawa obwodowa zarządów kół 
S. N. w obwodzie nowomisjskim.

odbędzie się w Nowym Mieście we w torek, dnia 
25 bm. o godz. 11 w lokalu Zw. Zaw. „Praca Pol­
ska", ni. 19 Stycznia nr. 3 (dom p. Pawłowskiego).

Z powoda ważnych spraw przybycie członków 
zarządów konieczne.
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Kurs sanitarny 1 gacoznawstwa.
N ow e Miasto« W poniedziałek, 24 bm. o godz. 17 w 

cukierni p Rogowskiego Nowe Miasto rozpocznie się kurs 
gazoznawstwa, połączony z ratownictwem oraz sanitarny 
urządzony staraniem Koła ^Ziemianek oraz Kół Gospodyń 
Wiejskich po w. lob. Panie, które zechcą wziąć udział mogą 
stę zgłosić na miejscu. Lambertowa, Waraksiowiczowa

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się w poniedziałek, 24 bm. o godz. 6 rano, jak na­
stępuje t Sarnin, Łąkorz, Krotoszyny, Lipinki, Szwarceaowo, 
Wonna. Jamieinik, Gryźllny, Skariln, Wawro wice. Na spędzie 
zapotrzebowanie bardzo duże. Proszę o jak największy 
dowóz. Instr. hodowl. R. Furmańczyk.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Baczność, Uchodźcy z Warmii 1 Mazur.
Lubawa. Uchodźców z Warmii 1 Mazur uprasza się 

o przybycie w dniu 23 kwietnia rb. (w niedzielę, zaraz po 
sumie) do lokalu p. Świniarskiego w Lubawie przy ul. Zam­
kowe] celem omówienia ważnych spraw. Komitet.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w z ło tych  kg xa 100

Poznań, 20. 4, — Bydgoszcz, 19. 4, 
Zyto 1485— 15.10 15.00— 15,25
Pszenica 20.50— 21.00 20,0u— 20.50
Jęczmień 19 00— 19 50 19.00— 19.25
Owies 16.10— 16.50 16.00— 16.50

Redaktor działa politycznego Ks. prof. Józef Dembieóski, 
reszty działów: Benon Reichel.

W rasie wypadków, spowodowanych siłą wyissą, prsasskói ® 
Eakłalsie« strajków itp„ wydawaiatwo ais odpowiada sa dcstarosialf 
p isną, a aboassei a l t ; mają prawa śm affasU  sit altdostarsaoaSi
numerów lab odszk idowamia*

k c U U M X f

Z I E M N I A K I  J A D A L N E
„I N D U S T R I A“

kapoje w a g o n o w o  1 w mniejszych partiach aa skład
F. M O D R Z E J E W S K I ,  Nowe Miasto.

Uwaga !
Biuro prowadzenia cudzych 
epraw przeniosłem do kupca 
p. Kalisza w Lidzbarka. Biuro 
prowadzę z pomocą rutynowa­
nego sekretarza adwokackiego 

Jakób Stark.

Służącą
do wszelkich prac domowych 
poszykuje od 1. V. rb.

E lżb ieta  L ew alaka, 
N ow e M iasto, Jagiellońska 13

Dziewczyna
potrzebna od zaraz.
H o te l Bona, (Nowe M iasto

Czeladuik
piekarski obeznany z pracą 
przy piecu oraz cukiernictwem 
potrzebny. A. C iechanow ski, 

mech* piekarnia i cukiernia 
Brodnica.

Potrzebny od zaraz

chłopak
<do kont 1 bydła od 15—18 lat 
1 młodszy czeladnlkjptekerskl 
od zaraz.

F. Makowski,
N ow e M iasto.

Kapię
wózik (Sportowy)

w dobrym stanie.
Kto? wskaże eksped„Drwęcy* 

Nowe Miasto.

Drzewo
budulcowe, porządkowe I opał 
sprzedaje Maj. R ynek .

PllÓj jllill)
1 dyw an 2,5 x 4 mir dobrze 
utrzymany na sprzedaż.

Lubawa, Kuppnera 6.

2 m ancie
sprzedam

J ó z e f G rabow ski, 
M« B ałów ki,

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia »Drwęca«*

Sieję stale na moim dzier­
żawnym polu

truciznę
M. Mania, mistrz rzeźnickl, 

K urzętnik .

N o w o ś c i  -wai 
wiosenno-letnie

na sukienki — wełny — jedwabie, vistry 
oraz wszelką bieliznę, galanterię i bławaty.

Konfekcję dam ską I m ę s k ą   - ■
poleca

najkorzystniej w wielkim wyborze

BOLESŁAW OLSZEWSKI
Nowe Miasto Lub.

Rzetelna obsługa.

Używane w dobrym  stan ie

APARATY RADIOWE

& S - 5! I
-  5 - f t® i  g 
* 5  * « g I
i  o £5 * *
z 10a s  * §

M •§ * 1

I bateryjne
po niskich cenach na dogodnych warunkach spłaty do nabycia 

w firmie:

6. SKWARSKA, Nowe Miasto Lub.
ul. Kościelna nr« 6.

Separatory
najlepszych fabryk

maszyny do masła
oraz wszelkie 

części zapasowe
poleca po znacznie zniżonych 

cenach 1 na dogodnych 
warunkach

Cj«óyny specj. handel maszyn 
rolniczych na miejsca

N. EWERT0WSKI
« «  8

Miasto Lub.
Telefon 66

Nowe
Rynek 27

Najstarszy I największy specjalny handel 
żelaza, artyk. budowL i"sprzętów domowych.

Śpiewniczki religijne
Ks. prób. Pełk! — w  ceni© 50 gr

I M a t y  K a t e c h i z m
(dla przygotowania dziad do spowiadał i Komunii św.) 
Ks. dr. Łapota — w  c e n ie  15 gr  — razem  60 gr  

poleca
Księgarnia „ D R W Ę C A “ Nowe Miasto Lub.

W L U B A W I Ii W p o n l .d i la l .k ,  "  K  1 "  0  f  ? «  “  ,
D . , ,  ttwy św ie tla  p od w ójn y  program  ? W Y M  M I E Ś C I E  w e  w to rek , dnia 25 bm. o  godz. 4 I 8.15 
Powlaśd „Heldl*, która czekała na swą bohaterkę filmową — przeniesiona na ekran p t.

„ H E I D I “
D O  T E G O  epokowy film p. t. *  CZ8r0wn‘  ba66> któr* wzrnał« ł b‘ włI Rola główne S H I R L E Y  T E M P L E .

„ P o ś c i  g “
Film Jaszcza większy aniżeli „Bnfallo Bill* a  u - „ _  , , ,  ,

-----------------------------------------  Polar prerii — Walki z Indianami.
O godz. 4 dla młodzieży „H E I D I» z  S h ir ley  T em pie,



Dnia 20 kwietnia 1939 r. o godz. 13 zasnęła w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
droga żona, nasza kochana córka, siostra i ciocia

Maria z Krasińskich Matuszewska
w 41 roku życia.

O czym donosi w ciężkim smutku pogrążony 

Lubawa, w kwietniu 1939 r.
mąż i rodzina

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. o godz. 10.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W dnia 17 kwietnia 1939 r. zmarł
ś . p.

Ignacy M ieczkow ski
Członek Rady

Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu Działdowskiego.
W Zmarłym traci Kasa długoletniego i gorliwego Członka Rady Kasy, pełniącego swą pracę ze zrozumieniem tak ważnych dla 

naszego powiatu spraw gospodarczych.
C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

Rada i Dyrekcja
Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu Działdowskiego.

Sm. 1014138.
Obwieszczanie.

Komornik Sądo Grodzkiego w Działdowie przy ul. Ks 
Skorupki nr, 25 oa zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, źe 
w  dola  2 czerw ca 1939 r. od god zioy  10 rano, w sali 
poaiedzeó Sądu Grodzkiego w Działdowie odbędzie się sprze* 
dat z publicznej licytacji nieruchomości Rywoczyny wy 
kez L. l l

Powyisza nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł 14,800,—. Sprzeda* zaś rozpocznie się od ceny wywołania, 
t.j. od kwoty zł 10 950,—,

Licytant przystępojący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowlioie w kwocie zł 1460,—,

Działdowo, dnia 17 kwietnia 1939 r.
K om ornik Sądu G rodzkiego  

Stodolny .

Instrument niwelacyjny
z tarczą pozioma i pionową używany kupi Zarząd M iejski 
w  N ow ym  M ieście Lubawskim .

B urm istrz (—) W achow iak.

Radość fotografowania
udostępnił system ratalny “Kodak*

“ K o d a k “
V o l l e n d a  620
anast. t  4,5 migawka Compar — 
format zdjęć 6 x 9  em.

reszta  na 
12 rat.

Uli

B o łó w k u  z ł .  11.-
»Rewelacyjne błony “Kodak*
< P a n a t o m l c - X

POLECAM
po < eoat b konkurencyjnych:

Lemiesze
Odkładnie
Sprężyny

do knltywatorów
Smołę - Papę 
Wapno w kaw. 
Cement 
Trzcinę sufitową 
Dzbany

do mleka
Żelazo sztabow e
wszelkie

gwoździe itd.
Jerzy Ochocki,

dawn. W. Seroźyóski 
N ow e M iasto, Rynek 3

Telef 69

H f§  Szanowoerru Obywatelstwu miasta N ow ego  M iasta 1 o k o licy  podaję
do łaskawej wiadomości, źe

f§ przeniosłem mój
fi skfad porcelany, fajansu,
(• szkła i sprzętów kuchen.
^  z ni. 19 S tyczn ia

| l  do gmachu „Drwęcy” Rynek 4.
Staraniem moim będzie i nadal Szanowne I życzliwe ml Obywatelstwo zadowolić 

|§ H§ skorą i rzetelną obsługą*
Proszę o łaskawe poparcie

Józef Kokoszyóski.

bezpowrotnie leczy opatent. 
aparat „ P a r a d *  znowu do 
nabycia. Bezpłatne pokazy 
i wykłady na życzenie udzieli 

Rom an B oźeń sk l, 
Lidzbark, PI. Hallera 25.

Aparaty oraz wszelkie przy bory fotograficzne
polecają

NOWA DROGERIA NOWA DROGERIA

Edward Słienss
NOWE MIASTO - Tel. 99 LUBAWA Tel. 37

BANK LUDOWY - Nowe Miasto
przyjmuje stale na rzecz F. O. N.

1) wpłaty gotówkowe —
2) wpłaty we walutach zagranicznych
3) monety złote i srebrne (bez względu na to, czy mają 

wartość obiegową czy nit
4) wszelkie papiery wartościowe.

WYBOROWE MIESZANKI
k a w  palonych - ziarnistych Fabryka w Warszawie

m iesza n k ę  III 1]8 k g  z ł 1.00
II . , , i-to9 9  9

. . , 120
d la  c i e r p i ą c y c h  n a  s e r c e  i n e r w y  

kawę ziarnistą

bez  k o f e in y
poleci

100 grm. zł l t20 
1|8 kg. „ 1.45

F-a Stanisław Rost,
S y n ek  23.

Nowe Miasto Lub.
akrz poczt. 18 T e le f 36«

Sprzedam
goipedarsttro

8 morgowe, ziemia buraczana 
we ws! kościelnej, gmina, 
agentura pocztowa, Posteru* 
nek Policji Państwowej na 
miejscu, odległość od stacji 
3 km. Cena w-g ugody. Po« 
łożenie zabudowania w środku 
wsi, nadające się na każdy 
Interes«

W iktor N ow iński, 
P okrzydow o.

Gospodarstwo
mrg sprzedam zaraz

P io trow icz  Lucjan, 
S agajen k o .

Oberża
I rzećn ietw o  od zaraz do* 
sprzedania. Okazyjnie tanio 
sprzedam 1 w iró w k ę 500 Itr* 
1 1 schraubstack  ślusarski 
25 kg. S t  Z ielińsk i,
N ow e M iasto, Kościuszki 18.

Sprzedam
D O M

z ogrodem 1 rolą od zaraz. 
Zgłoszenia W yźlie, Lubawa,

Rynek 12«
Sprzedam

słomę
Lahfeld, Lubawa«
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę II. po Wielkiejnocy.

EWANGELIA,
napisana u św. Jana rozdz. X, w. 11—10.

Onego czasu mówił Jezus Faryzeuszom : Jam 
jest pasterz dobry. Dobry pasterz du*zę swą daje 
za owce swoje. Lecz najemnik i który nie jest 
pasterzem, którego nie są owce własne, widzi wil­
ka przychodzącego i opuszcza owce i ucieka, i ż 
jest najemnikiem i nie ma pieczy o owcach. Jam 
jest pasterz dobry 1 znam moje i znają mnie moje. 
Jako mnie zna Ojciec i ja znam Ojca, a duszę 
moją kładę za owce moje. I drogie owce mam, 
które nie 8ą z tej owczarni i one potrzeba, abym 
przywiódł. I słuchać będą głosu mego, a stanie 
się jedna owczarnia i jeden pasterz.

0 dobroci i miłosierdziu Boskim.
Ze wszystkich doskonałości Bożych najwięcej 

przemawia do nas miłość i miłosierdzie Bjże. — 
Nic tak nas nie przybliża do Boga, jak właśnie 
miłosierdzie Boże. I choćbyśmy jak najwięcej od 
Boga byli oddaleni przez grzechy, miłosierdzie 
Boże zawraca każde serce z drogi zł» j, najtwardsze 
serce otwiera, napełnia otuchą, nadzieją, miiością
1 wiarą.

Gdy promień miłosierdzia Bożego padnie na 
najzatwardziaisze serce, ono oprzeć się dobroci 
Bożej nie jest w stanie, zradza się w takim bied 
nym sercu otucha, mięknie, łzami się zalewa, za­
pragnie Boga i wraca do niego.

Toteż Pismo św. jest pełne najpiękniejszych 
obrazów, wyobrażających miłosierdzie Boże.

Tam ojciec roztwiera szeroko ramiona i przy­
ciska do serca syna marnotrawnego, który w»ó ił 
z dalekiej krainy grzechu, tam znowu mówi Chry­
stus Pan o sobie, że jako kokosa pr g *ie łg^omn-

dzić pisklęta swe pod skrzydłami, by je ogrzać 
i bronić przed napaściami sępów.

Dziś przed nami obraz dobrego Pasterza. Na 
ramionach jego owieczka, którą odnalazł, gdy zgi­
nęła. W cierni uwikłany baranek, którego oswo- 
badza, raniąc swe ręce.

Eto jest tym dobrym pasterzem, który dzie­
więćdziesiąt dziewięć owiec opuszcza na górach 
i idzie szukać ouej, która zbłądziła. «Który życie 
swe daje za owce swoje*. Wiemy wszyscy bardzo 
dobrze, jest to Chrystus Pan, który, umiłowawszy 
swoich, umiłował ich aż do śmierci. Nie tylko bo­
wiem, że chodząc po całej ziemi żydowskiej, wszy­
stkim dobrze czynił, nie tylko że swoim owieczkom 
jako pokarm dał swoje ciało i swoją krew, ale po­
nadto życie swe i ostatnią kroplę krwi oddał za nie.

Niech ta dobroć 1 Miłosierdzie Boskiego 
Mistrza pobudzą nas do pełnej ufności i pełnego 
oddania się Jemn, a zwłaszcza, gdy czujemy ob­
ciążenia grzechowe na naszej duszy, idźmy do 
Niego jako do kochająnego pasterza, jako do naj­
tkliwszego lekarza, a On przytuli do Swego serca 
każdego skruszonego syna marnotrawnego, uleczy 
każdą ranę duszy. Niech dobroć 1 miłosierdzie 
Chrystusowe obudzą w nas dobroć i miłosierdzie | 
wobec bltźałrh naszvch w myśl słów Chrystusa j 
Pana: „B ądź de miłosierni, jako i Ojciec Wasz w { 
niebiesiech miłosierny jest*. I

Pius XII a misje.
(P.O.R.W.) Znauą była troska śp. papieża 

Piusa XI. o rozwój misji katolickich. Jeszcze w 
przeddzień śmierci jego „Osserwatore Romano" 
ogłosił list apostolski do biskupów wysp filipiń­
skich, które na Dalekim Wschodzie są jedynym 
krajem prawie w całości katolickim i stąd uważa­
ne być mogą za placówkę wypadową misjonarzy 
na kontynent azjatycki. A Pius XII?

Już jako sekretarz stanu Ojciec św. Pius XII 
tak się odezwał: „W łonie ludów pozyskanych przez 
misjonarzy dla wiary św. hud^ą się powołania 
kapłańskie, z których wyrośnie ludom misjoncwa- 
nym własny kler rodzimy. D «lej samo przybranie 
Imienia wielkiego .papieża mlayj” świadczy o tym, 
że wśród spraw ważnych pierwsze miejsce zajmą 

j sprawy mlsvjae. Jeszcze leoszym świadectwem 
• przejęcia się ideą misyjną jest orędzie, jakie Pius

XII ogłosił tuż po objęciu rządów papieskich. W 
orędziu tym papież błogosławi .tych, którzy w 
misjach pracują nad rozszerzeniem Królestwa 
Królestwa Chrvstasowego* i tak odzywa się do ni« 
katolików: »W tym uroczystym momencie myśl 
nasza biegnie ku tym, którzy są poza Kościołem 
i którym sprawi przyjemność wiadomość, że Papież 
wznosi za nich do Boga Najwyższego modły
0 wszelkie dobro*. Oto dowód, że Plus XII 
szczerze I stanowczo pragnie także sprawę misji 
podtrzymać w duchu swego poprzednika.

Orędzie Ojca św, do katolickiej Hiszpanii.
Miasto Watykańskie. Ojciec św. Pius XII wy­

głosił przemówienie do katolików w H szpan)!. 
Przemówienie Ojca św. było transmitowane przez 
rozgłośnię watykańską. Papież wyraził radość, że 
naród hiszpański zdołał zapewnić zwycięstwo 
wiecznie trwałych wartości religijnych i obronić 
ideały cywilizacji chrześcijańskiej przeciwko roz­
kładowym siłom nieprzyjaciół Chrystusa.

Ojciec święty oddał hołd pamięci biskupów, 
księży 1 zakonników, którzy zginęli podczas wojny
1 wyraził nadzieję, że tysiące biednych dzieci 
wyrwanych z ognisk domowych, powróci do swych 
rodzin. Papież podkreśla, że należy stosować so- 
rową sprawiedliwość wobec zbrodniarzy, ale rów­
nież życzliwą wyrozumiałość wobec tych, którzy 
żałują swych win i przyrzekają poprawę. Są te 
zasady Kośdoł. Papież przypomniał, że gen. Fran­
co obiecał być wyrozumiałym. W końcu Ojciec św. 
zwrócił się do narodu hiszpańskiego o modły zm 
pokój i ład społeczny oraz o odbudowę moralną 
H szpanii i udzielił swego błogosławieństwa 
stolskiego wszystkim Hiszpanom.

12 biskupów zamordowali czerwoni 
w Hiszpanii.

Ofiarą czerwonych padło 12 biskapów. Wszy­
scy oni zostali zamordowani. Poza tym zmarł 
jako więzień czerwonych 94 lat liczący biskup 
Minorkl.

1,200.000 padło w wojnie hiszpańskiej.
Madryt. Ogólną ilość zabitych podczas wojny 

domowej po obu stronach obliczają na 1,200 tys., 
z czego 450 tys. wojskowych. Po stronie gen. 
Franco padło 130 tysięcy żołnierzy.

Z Indyj powrócił do Aa lii Jeden ze ete<’junowaoy< h t»no puł*Ow, Nejman ej*zą ruozioę 
przywiózł sierżant Goodger, którego kilkoro dzieci urodziło się w Indiach, — Na zdjęcia

sierżant z żoną i dziewięciorgiem dzieci.

Nowy 35 tonnowy pancernik niemiecki „A^m r»/ v. Tirpitz* spuszczony na wodę w goreli
Wilhelmshaven.

-■

Młodzież angielska wyższych klas zdobywa przeszkolenie fachowa przy tokarkach
w fabrykach samolotów.

Marynarze angielscy ze swymi tobołkami udają się na stetsk „Ettrlck", który arzewiszi»
Ich do IndyJ.
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Kanał Soesfci jako Jedna z głównych arteryj w systemie szlaków handlowych, należący do 
Anglii, ma wielkie znaczenie dla państw europejskich. W ostatnich latach, jak wskazuje 
powyższa statystyka, wzmógł się tonaż włoski i niemiecki, jak 1 ogólny ruch pasażerski*

Dla grupy posłów angielskich odbył się w hrabstwie Kenta pokaz zapory balonowej dla 
samolotów nieprzyjacielskich. Na zdjęciu min. lotntctwa V posłowie pomsgają w trzymaniu

balonu na nwlęzi.

Hitler się spieszy.
Oszałamiające tempo wzrostu potęgi III Rzeszy, 

która w roku dokonała podboju trzech krajów 
bez rozlewu krwi, — pośpiech, jaki cechuje kancle­
rza Hitlera, — wywołuje na ustach wszystkich 
pytanie —■ dlaczego Hitler się tak spieszy ?

Poważni politycy wynajdują szereg przyczyn, 
które, zdaniem ich, zmuszają Führers do pośpiechu. 
Chwilowa niezdolność państw zachodnich do reakcji, 
z powodu nieukończonyćh jeszcze zbrojeń, stoi 
niewątpliwie na pierwszym miejscu tych rozważań.

Są jeszcze inne przyczyny. I tak pisma an­
gielskie doniosły ub. miesiąca, że kanci. Hitler 
jest poważnie chory. Według raportu kilku naj­
sławniejszych specjalistów Berlina ł Monachium, 
ma to być choroba naczyń obiegu krwionośnego, 
na którą dotychczas nie udało się znaleźć lekarstwa. 
Hitler ma podobno przed sobą najwyżej półtora 
roku życia i dlatego, czując na sobie niezmierną 
odpowiedzialność za dalsze losy Niemiec po jego 
śmierci, pragnie je zostawić jak najpotężniejsze.

Gdyby ta cała wiadomość była zmyślona, 
jedno jest pewne, że Hitler kilkakrotnie już wypo­
wiedział się do swoich współpracowników, — „czas 
mój jest krótki“. Kpt. Wiedeman, jeden z czwórki, 
która nie odstępuje Führers, oświadczył przedsta­
wicielowi prasy, że .Hitler odczuwa, iż ciężar jego 
rządów skraca mu życie“.

Następca Hitlera już jest wyznaczony. Naz­
wisko jego jest oczywiście trzymane w tajemnicy. 
Jedni mówią, że jest nim Hess, zastępca Führers 
w partii narodowo-socjalistycznej, zdaniem innych 
ma nim być marsz. Goering, który bierze udział 
we wszystkich ważniejszych decyzjach. Ostatnie 
przypuszczenie bliższe jest prawdy, gdyż olbrzymią 
popularnością cieszy się marszałek Goering.

Ludność niemiecka pod wzgl. wyznaniowym,
Nowe grabieże niemieckie zwiększyły znacznie 

liczbę katolików w Niemczech.
Oto cyfry, dotyczące składu wyznaniowego III 

Rzeszy (włącznie z Czechami i Morawami): Prote­
stanci 43.5 milionów (50 proc), katolicy 37.5 mil. 
(43.1 proc.), inni chrześcijanie 900 tysięcy (1 proc.), 
żydzi 750 tysięcy (0,86 proc.), bezwyznaniowcy 
4.350.000 (5 proc,)

Pod powyższą pozycją „inni chrześcijanie”, 
rozumio się 900 tysięcy wyznawców Kościoła Na­
rodowego Czeskiego oraz «Starokatolików“.

Stary 4 kominowy krążownik amerykański po remoncie 
wstawiony został znów do służby.

ZamIast*Judasza...
W Mexico podczas świąt Wielkanocńych odby­

wa się co rok tradycyjna uroczystość palenia po­
dobizny Judasza.

Według nadeszłych telegramów w roku bież. 
w m. Mexico zastąpiono w tym roku Judasza 
portretami Hitlera i Mussoliniego.

Podczas tej manifestacji zgromadzono znaczne 
siły policji, by nie dopuścić do jakichkolwiek eks­
cesów.

Jeżdżą do Polski, aby się najeść.
Pisma śląski© zwróciły uwagę, i© na terenie Górnego 

Śląska, szczególnie] w Katowicach szerzy się niemczyzna. 
Zauważono, że na ulicach znacznie większa ilość osób mówi 
po niemiecku, niż dawniej. Wyjaśnienia tej »tajemnicy* 
daj© IKC. ^

»Teraz dopiero rozumiemy tajemnicę" szerzące] się po 
brakach Katowic niemczyzny. Otóż, Jak nas informują kato- 
wlczanie, codziennie w godzinach popołudniowych, a zwła­
szcza w święta Katowice zalane są gośćmi z niemieckiego 
kląska. Już od południa ciągną asfaltowymi szosami sznury 
prywatnych wozów. Inni znów przyjeżdżają autobusami, ro­
werami, koleją, a nawet 1 pieszo. Wszyscy przechodzą przez 
granicę na dorywcze przepustki, — ażeby w kraju mlekiem 
1 Śmietanką płynącym — dożywić się. Jedni Jadą na uprag­
nione ciastka 1 kawkę z pianką, inni znowu poprostu na kieł­
basę z kąpostą, Nic dziwnego, że w tych warunkach często 
słyszy się mowę niemiecką.

Ja i po gadzinie piątej po południa ruch w Katowicach 
ożywia ślę. W restauracjach słyszy się tylko Jeden wielki 
mlask spragnionych podniebień, Po kilko godzinach naje­
dzeni Już do syta goście wracają do swych pieleszy, ażeby 
znowu jutro wrócić w to samo miejsca na upragnioną kieł­
basę i zabrać choćby plasterek szynki na drugie „śniadanie 
w Trzeciej Rzeszy*. ^

Tak to wygląda niemiecki »dobrobyt*. Ciężka jest dola 
Niemców, którzy, aby móc się najeść, muszą przechodzić gra­
nicę, A ci, którzy nie mieszkają na granicy?

Niemieckie cukierki.
~~ „Polonia” zamieszcza korespondencję z Czech 

po okupacji tego kraju przez Niemców.
Po zajęciu Morawskiej Ostrawy — pisze dzien­

nik — w wielu punktach miasta rozdawano dzie­
ciom cukierki i czekoladę, skonfiskowaną w skle­
pach żydowskich. Nie odbywało się to w zwy­
czajny sposób.

„W tym celu dzieci musiały ustawić się sze­
regami przed żołnierzami niemieckim! i ze złożo­
nymi rączkami prosić o słodycze.

«Żołnierze niemieccy wołali: — Kinder, schóa 
bitten! — po czym dawali im słodycze.

„Każdy taki wypadek oczywiście bezzwłocznie 
fotografowano i puszczano w świat zdjęcia, jako 
dowód rzekomej strasznej nędzy, panującej w 
Czecho-Słowacji, gdzie wygłodniałe dzieci błagają 
żołnierzy niemieckich o żywność”.

«Wygłodniałe“ Czechy i „syta” Niemcy.,. Świat 
dobrze wie, co o tym sądzić.

Rosół z psa i końskie kotlety. .
Berlin. Według oficjalnych danych niemiec­

kiego rocznika statystycznego za rok 1938, wśród 
różnych informacyj o stanie gospodarki niemiec­
kiej, widnieją następujące dane: Koni na kon-
sumeję zabito o 1500 sztuk więcej, aniżeli w r. 
1932, psów na konsumeję w zupach ubito 82 proc. 
więcej, aniżeli w roku 1937. Oto niemieckie 
przysmaki.

Przed 33 laty Fanrot, komiaarz policji nowojorskiej, do walki z przestępstwem wprowadził W Ameryce aresztowano w podejrzenia o szpiegostwo kilka członków sowieckiego blara 
daktyloskopię. W r. 1913 sam zrobił odcisk pr' ó-t oszusta Muslca, dzięki którym wykryto podróży. Na zdjęcia Rosjania Gorin, którego w kajdankach prowadzi detektyw

obecnie wielkie fałszerstwo. Na l Fanrot z córką. do więzienia.



Jeden z kont podczas wyścigów w Aintrec zrzucił swego jeźdźca. W drodze de stajni za­
brał go inny dżokej na swego konia,Uf! ^ f

Policja angielska zwalcza energicznie t. zw. „dzikich* antcmobilistów. Na zdjęcia moment
przychwycenia niesfornej kierowczyn!«

Wie wolno śpiewać w kościele po polsku,
Opole. W Dziergowlcach ustalono, że w Wiel­

ką Sobotę o godz. 18 odbędzie się nabożeństwo 
rezurekcyjne ze śpiewem niemieckim, a w Wiel­
kanoc o godz. 6 — ze śpiewem polskim.

Już przed Wielkanocą padały ze strony Niem­
ców groźby, że w dziergowłcklm kościele śpiew 
polski musi zniknąć. Na ranna nabożeństwo re­
zurekcyjne przybyły liczne rzesze ludności pols­
kiej. Po procesji zebrani zaintonowali po polsku 
hymn »Ciebie Boże chwalimy*. Jednocześnie nie­
mieccy członkowie »Bund Deutscber Osten* i »Juogs- 
▼olk*, jak na komendę zaczęli śpiewać pleśni nie­
mieckie, wywołując zamęt.

Wobec tego w imię »utrzymania spokoju“ od 
tej chwili w kościele dziergowłcklm zakazano śpie­
wu polskiego.

Zakaz polskich Pasji w kościele na Śląsku 
Opolskim.

Opole. W Wielki Piątek w Wielkich Borkach, 
w kościele parafialnym oo. franciszkanów Polskie

Tow. Śpiewacze zamierzało wykonać Pasję na 4 
głosy w języka polskim za uzyskaną już zgodą o. 
przeora. Jednakże w Wielki Czwartek wieczorem 
o. przeor zawiadomił prezesa Towarzystwa, iż na 
śpiew pozwolić nie może.\ Wobec tego nazajutrz 
udała się do niego delegacja dla zasięgnięcia bliż­
szych informacyj. O. przeor oświadczył delega­
tom, iż jako proboszcz parafii W. Borek otrzymał 
od władzy świeckiej ostry nakaz nie dopuszczenia 
do polskiego śpiewa w kościele. Fakt ten wywo­
łał wśród ludności polskiej wielkie rozgoryczenie.

W Kłajpedzie brak masła i jaj.
W Kłajpedzie zwolniono wszystkich prawie 

urzędników, zajmujących bardziej odpowiedzialne 
stanowiska, miejsca te zajęli urzędnicy, przybyli 
z Rzeszy.

Nad handlem artykułami spożywczymi została 
roztoczona w całym kraju kłajpedzkim kontrola, 
która zezwala na sprzedawanie tylko ściśle ustalo­
nych racji. Już obecnie wyczuwa się duży brak 
masła, mlek?, jaj it.d.

; Niemcy chcą gospodarczo ujarzmić Litwę.
Kowno. Na audiencji u premiera gen. Czer- 

niusa litewski poseł w Berlinie płk. Szkirpa skła­
dał relacje o czynionych mu sugestiach niemieckich, 
które w sposób wyraźny zmierzają do całkowitego 
przekreślenia narzuconego Litwie układu berliń­
skiego w sprawie Kłajpedy.

Sfery niemieckie dały do zrozumienia posłowi 
litewskiemu, że wolnocłowa sfera w porcie kłaj­
pedzkim, przewidziana przez układ, nie jest koniecz­
na dla Litwy, gdyż może ona swe produkty w 100 
procentach kierować do Niemiec, a od nich otrzy­
mywać wszystkie wyroby przemysłowe.
••*sr t Wiadomości te w kołach politycznych wywarły 

silne wrażenie, a Kowno sądzi, że Berlin pragnie 
wykorzystać rokowania handlowe, mające się nie­
bawem rozpocząć celem ujarzmienia gospodarcze­
go Litwy oraz podporządkowania jej niemieckim 
celom politycznym.

Uwldoesnione na adjęcla jamnisl zapisał pewien Amerykanin w rejestrze towarzyskim jako Najlepszy tenisista amerykański Badge odrzucił rakietę na rzecz pałeczki
Mr i Mrs F. A. Schneider, gdzie figurują obok Vanderb!ltów, Gouldów 1 innych rodzin " kapelmistrzowskiej,
milionerów. Obecnie wyszło na jaw, je chodziło o psy, co wywołało wielkie oburzanie

amerykańskich bogaczy.

GROTA POTĘPIEŃCA.
? O W I Ś Ć 8

(Ciąg dalszy.).
Na stronie leżały jakieś ubiory porozrzucane. 

Plisza zbliżył się 1 podniósł jeden z nich — jeszcze 
dobry kontusz.

Naraz zaczął się Plisza śmiać.
— Hal hal h a ! panie Maruckl, śliczny mi z 

waści gospodarz!
Maruckl się zwrócił.
— I cóż tam takiego ? — zapytał urażony, — 

cóż waści moje gospodarstwo obchodzi?
- A n o  nic, panie Maruckl, — śmiał się Pli­

sza dalej, trząsąc kontuszem, — a czyj że to kon­
tusz, a czy poznajecie ? ha! ha! ba! Ja go po­
znaję, bom go wczoraj na kimś widział. A to mi 
gospodarz! dalipan i

Mamek! przybliżył się. Czy ma wierzyć 
swym oczom ? Już ranna zorza niebo pozłociła *— 
widać wszystko doskonale — mylić się nie może. 
To jego własny kontusz, który wczoraj wieczorem 
powiesił do szafy.

— Do kroć set milionów!... te gadziny I u 
mnie były ! — wykrzyk Maruckl rozpaczliwie, 
— a ja o tym nawet nie ».odziałem. No, już się

tam pewno na samym kontuszu nie obyło. O! 
nleeb ich złowię, a ze skóry obedrę, uszy po­
obcinam.

Śmiech powstał niemały, żarciki posypały się 
rzęsiście, ale rychło śmiech i żarty ustały, bo kie­
dy sądzono, że tylko Plisza i Guliszewiez byli 
okradzeni, gdyż u nich Biankę i Grilarda złapano, 
okazało się, że cyganie wszystkich odwiedzili. 
Każdy z obecnych bez wyjątku, znalazł pomiędzy 
rupieciami coś swego.

Cały zaścianek był więc obrabowany.
W milczeniu wracali do domu z tym postano­

wieniem, aby zaraz wysłać fury i zwieźć to, co się 
jeszcze da.

Na drodze zapytał jeden.
— Powiedzno nam, waszmość panie Plisza, co 

i jak się to właściwie stało ?
Plisza zaraz zaczął.
— Dobrze. Właśnie grzmiało, deszcz lał jak 

z cebra. Ja, żona i dzieci zebraliśmy się w sypial­
ni. Kobieta klęczy i z dziećmi śpiewa: »Pod two­
ją obronę” — a ja w duszy wtóruję. Wtem trząsł 
piorun gdzieś blisko, szyby zadźwięczały, w 
przyległym pokoju zamki zatrzeszczały. Dziwię 
się, bo ani grzmotu, ani pioruna nie było. Pory­
wam więc pistolet, biorę świecę i ruszam. Otwie­
ram drzwi... stoi bestia przy otwartym biurku 1 
szuka czegoś po szufladach. Stój! krzyknąłem —

złodziej w nogf, strzeliłem, ale gadzina uciekła. 
Nie wiem co ukradł, bo się zaraz puściłem w po­
goń, a już też i pan Guliszewiez krzyku narobił. 
Poznałem łotra; był to ten sam, który wczoraj 
pokazywał mi różne szlaki w tym pokoju.

Plisza skończył.
— U mnie było cokolwiek inaczej — zaczął 

Guliszewiez. — Wiadomo wszystkim, że moja Spi­
żarnia ma okienko okratowane, wychodzące na 
podwórze. Otóż od niejakiego esasn rozgościły 
się tam szczury i myszy, że trzeba było szukać 
na nich jakiegoś sposobu. Wczoraj wieczorem 
właśnie dostałem od mego stryja kilka łapek i za­
stawiłem zaraz wszystkie. Zona kazała dziewczy­
nie, aby kilka razy w nocy zajrzała do Spiżarni. 
Dziewczyna zrobiła sobie posłanie w śpiżarni pod 
oknem. — Było około północy. Grzmot straszli­
wy nie pozwalał oka zmrużyć. Czuwaliśmy więe 
wszyscy. Aż naraz słyszę straszliwy krzyk ze 
śpiżarni. Drzwi zamknięte, a jednak słyszę : zło­
dziej ! złodziej! Dziewczyna woła, aby wejść ok­
nem. Wybiegam na dwór, ale zobaczyłem tylko 
przy świetle błyskawicy wyskakującego łotra 
oknem. Pobiegłem za nim, złączyłem się z pa­
nem Pliszą. Resztę dowiemy się w domu. — Ju­
tro jednak pojadę zaraz do pana stolnika Turaj- 
skiego, aby zakazał cyganom pokazywać się pod 
karą śmierci. (C. d. n.)
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Pewien kolarz kalifornijski zbudował osoDli*ą przyczepię oo swego r w»ru, atórn śruty 
do wyjazdów wypocsynkowych. We wnętrzu mieści się tapczan z pościelą Cały ciężar

wynos! 1 ctr.

Trudny start najnowszego lekkiego bombowca amerykańskiego.

W I A D O M O Ś C I
Obóz KSMź. w Tamie Brodskiej.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej urządza w 
czasie od 15—27 maja br. w Tamie Brodzklej kurs — obóz 
wyszkoleniowy — dla drohen z pow. brodnickiego, lubaw­
skiego, działdowskiego, wąbrzeskiego. Zgłoszenia do dnia 
1 maja przyjmuje Sekretariat Generalny KSMi w Pelplinie.

Uniwersytet Ludowy w Bolszewle zaprsaia 
młodzież żeńską na kurs.

Kurs żeński dla młodzieży wiejskiej (wiek 18—26 lat) 
rozpocznie się w Bolszewle jut 1 maja. Opłaty zostały 
obniżone.

Zgłoszenia na kurs jnź teras przyjmuje kierownictwo 
Uniwersytetu Lodowego w Bolszewle, pow, Wejherowo.

Żądajcie szczegółowych prospektów.

Nie mając pieniędzy oddaje 10 synów 
Ojczyźnie.

Tuchola. Zagrodnik wsi Stolno Józef Kapiszca zgłosił 
w starostwie w Tucholi gotowość stawienia się wraz z 10 
dorosłymi synami na służbę Ojczyźnie w miejsce pieniędzy, 
których nie posiada.

Tragiczna śmierć robotnika.
Ś liw ice. Robotnik tartaczny Warczak podczas obróbki 

drzewa zastał negle uderzony końcem deski w bok tak silnie 
te padł nieprzytomny. Warczaka odstawił no do szpitala w 
Tucholi, gdzie po 2 dniach, nie odzyskawszy przytomności — 
zmarł.

Przedhistoryczne groby na Kaszubach.
K ościerzyna. W Konarzynach podczas prac rolnych 

natrafiono na grobowiec z dobrze zachowanymi urnami I na 
ezyniemi grobowymi. Cmentarz pochodzi podobno z przed 
400 lat przed Chr.

2 napady rabunkowe.
Rolnik Wolf z Małego Klfńczs pow. koścferskfego po 

powrocie z pola zastał dom pusty Szukając znalazł tonę 
dętko ranną w piwnicy. Obok matki zagrzebane było 3 
tygodniowe niemowlę, zamordowane w bestialski sposób.

Niewiastę w szpitalu poddano operacji i wy^to i  głowy 
kulę rewolwerową. Stan jej jest bardzo grcźoy.

O dokonanie morderstwa podejrzany jest włóczęga żebrak.
Również do mieszkania 70 letniego Wilmy w Śtarko*ej 

Hucie, pow, ksrtosk! weszli 2 włóczędzy, którzy tępym 
narzędziem poranili staruszka, który nie wrócił dotąd do 
przytomności*

Śm ierć w studni,
K artozy. Z nieustalonych narasta przyczyn utonęła w 

stadni 87 letnia Regllńska z Grzebieńka, iona rolnika. Wy 
ad* ona, jak zwykle po wodę do ^studni, skąd wydobyto jej 
zwłoki.

Powieszono na drzewie listonosza.
B rześć. Listonosz wiejski Cbilczok z pod Brześcia 

odął się grz<*d kilku dniami w teren celem doręczenia ko 
respondenci

Przez 2 dni nie wrócił, więc policja wszczęła dochodze­
nia, Wreszcie znaleziono zwłoki Cb. wiszące na drzewie w 
lasie. Listonosz prócz korespondencji posiadał przy sobie 
24 zł gotówki, 3 listy polecone i weksle do inkasa na 20 zł. 
Prawdopodobnie padł on cftarą napadu rabunkowego.

Autobus wywróci! się do góry kolami.
W arszaw a. Na gzjsle pod Olkuszem wskutek pęknięcia 

2 głównych przednich resorów autobus z 15 pasażerami 
pn*wrócił się do góry kołami, 6 osób pokaleczyło się 
szkłem z rozbitych szyb.

Odnalezienie ukrytych skarbów.
W pobliżu Kartcgeny znaleziono w ukrycia 

250 skrzyń, zawierających arcydzieła sztuki oraz 
500 baryłek srebra. — Skarby te ukryli hiszpańscy 
bolszewicy, prawdopodobnie w zamiarze wywie­
zienia ich za granicę. Arcydzieła sztuki pochodzą 
ze słynnego muzeum Prado w Madrycie oraz 
z Walencji.

Podobny skarb znaleziono również w Alroy, 
prowincji Alicante. Składał on się przeważnie 
z drogocennych klejnotów.

Anmestiajw 50-lecie urodzin Hitlera.
Wiedeń. Z okazji SO-lecia '.urodzin 

kanclerza Hitlera przygotowywane jest 
ogłoszenie amnestii politycznej. Przewiduje ona 
wyposzczenie na iwolność z obozów koncentracyj­
nych w Dachau i innych, kilkuset osób, więzio­
nych tam od czasu-przyłączenia Austrii do Niemiec.

Pewien dentysta w Chicago wstawił swemu ouldogowl 
całe górce sztuczne uzębienie.
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Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa.

— Patrzyłem właśnie w ostatnią 
ntadzlelę przez okno na deszczyk, któ 
ry niby czarodziej zasila i zazielenia 
krzewy i łany nasze, dodając otuchy 
1 więcej woli do życia i nowej ener 
gii, gdy wtem wchodzi, stukając 
do drzwf, kum Wtlek ze swą toną 
na niedzielną pogawędkę.

Gtaśoe, tubalne t „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus !*, zmie 
szene z głosem sąsiadki, wita mnie 
i radośnie im odpowiadam, bom w 
dobrym nastroju i pełen otuchy 
1 wiosennego ducha i

— Na wieki wieków !
Ledwo się osadowi!’, kum Wałek

mówi ;
— Słuchajcie Macieja, Jakoś mi 

się cosik nie podoba w tej całej 
światowej atmosferze, T»m biorą, 
snektrjn, wyganiają, a ogólny spokój.

Ten „szczupak* osi Ri>m —Berlin połyka te tłuste płotki 
jedną po drugiej, to Austrię, to Sudety i całą Cze ho Słowa­
cję, to znowu Kłajpedę I — Albanię,

— Oho, — przerywam mu — ale nś kiełbia potakfego 
to mu file sporo, bo by mu w gardle utkwił 1 go zadławił.

Smaczny to kąsek i okrasił by całą ich rybną zupę, ale 
niestety, nie dla psa kiełbasa, a w Niemczech kiełbasy na 
kartki, a na niemieckie kartki w Polsce polskich kiełbas nie 
wydawają,

O tym wie ten szczupak żarłoczny bardzo dobrze, te my 
naszego bronić będziemy do opadłego.

My nie tacy głupi, ażeby słucheć podszeptów szczupaka, 
jak te jaż potarte, głupi© płotki, a to dlatego jedynie, jak 
się sam głośno chwali, że były słabe i w swe wodzi© sobie 
rady deć i pływać nie mogły, dlatego „protekcjonalnie* i dla 
ich „bezpieczeństwa* połknął ja sobie.

Pręży się wiecznie I od wieków nienasycony żołądek 
germańskiego szczupaka, aż natrafi na kiełbia, pełnego 
śmiercionośnych koi ów i osłabiony nie ujdzie zemsty świa­
towego mściciela, który z kolei jego zniszczy 1 rozszarpie na 
wieczne czasy !

— Ł idole to jakoś tłumaczysz Macieju, a czyt ni# zabrak­
nie temu kiełbiowi kolców, ażeby mógł szczupaka zadławić ?

— Nie zabraknie, mój kochany Wałku, nie zabraknie, 
tylko weiąt tych kolców przybywa.

Uwydatnia to najlepiej ofiarność na FON i gremialny 
udział w subskrybowaniu Pożyczki Przeciwlotniczej.

Nie tylko pojedyńcze osoby lub przedsiębiorstwa, ale 
towarzystwa, a nawet dzieci śpieszą ze swoim groszem, two­
rząc las potężny kolców polskiego ktałbika, czyniąc go tak 
odpornym, te zawaha sif ten szczupak żarłoczny przed 
targnięciem się.

Więc wnioskujecie Madeju, te potyczka gwarantuje 
nam pokój?

Bardzo rozsądnie rosumujede, Wałku. Jak się tam ze 
ewego zaślepienia i żarłoczności szczupaczej nie wykuroje, to 
nas znajdzie gotowych do odparcia niebezpieczeństwa. Go­
towi czekamy z bronią u nogi.

Jut ml teraz spieszno do domu I do banko, Madeja! 
Muszę 1 ja, co mogę, dać na potyczkę, a ty, stara, czekaj.

— Kiedy i mnie też spieszno. I ja dam, com pokryjomu za­
oszczędziła. Jtm nie mała płotka, tylko kiełblego 
plemienia i niech na moim kolcu żarłoczny szczupak się jak 
na wędkę nadzieje, a mol chłopcy go wyciągną. — Racja, 
sąsiadko, czas w drogę, bo na skrzelach tego szczupaka 
są 1 nasze łuski, to Gdańsk I Mazury i wiele innych. Więc 
z Panem Bogiem I Nie zatrzymuję, bom rad i dumny, gdyż 
Polska to my wszyacy. Maciej,

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Hadta w W arszaw ie.

Sobota, 22 IV. 6.30 Aud. poranna. 11.00 Aud. dla 
szkół. 11.25 Gitary i skrzypce w muzyce jazzowej. 12.01 
And poł. 15.00 O niedźwiedzim tańcu — aud dla dzieci. 
15*30 Muzyka obiad, z Wilca. 16.08 Wiad. gosp. 16 20 Kro­
nika literacka. 17.30 Telefon — pogad. 17.40 Wolff gra na 
org. Wurlitzera. 18 00 Aud. dla wsi. 18 30 Aud.die Polaków 
zagranicą. 19.15 Muzyka tan. 20.05 Turandot opera Poeci- 
<niego, Transm. z Teatru Wielkiego w Poznaniu. 23.20 Muz. 
taneczne.

N iedziela , 23. IV. 7.15 Audycja poranna. 9.30 Odpust 
iw. Wojciech* — transmisja z Gniezna 12.03 Poranek syint 
ze Lwowa. 13.15 Muzyka obiadowa, 14.40 Aud. dla dziecL
15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Recital śpiew. Andrien. 17 00 Teatr 
wprowadza autora — and. z Poznania. 17.45 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 19.80 Koncert z płyt. 21.20 Muzyka tan.

P on ied zia łek , 24 IV* 6.30 Audycja poranna. 11.06 
Aud. dla szkół. 11.15 Wiązanka melodii Stolza. 12,03 Aud, 
połudn. 13.00 Aud. dla kapców i rzemtaśln. 13 30 Zespół 
kameralny i ork. klasyczna — tud. dla lic, 15.00 Słuch, dla 
młodz. — Przygody Mikara Zapałki. 15.30 Muzyka obiad. z* 
Lwowa. 16 35 Recital pianisty rumuńskiego Th. Demetriaseu.
17.05 Podniebnym szlakiem do serca Czarnego Lądu — re­
portaż 17 22 Biały Algier ~  reportaż mut. 18.00 Koncert 
melodii filmowych. 19 00 Koncert rozrywkowy
z Poznania. 20.00 Aud. dla wsi, 21.00 Utwory saksofonowe 
Rsschera. 21,45 Wlusne — fragm oratorium Haydna „Fory 
roku*. 22,20 Pleśni marynarzy angielskich — aud* muz.

ftro g n w i mmmm i .  A. M u g le te ta
F n r a r o lu t  w  f e r c a S s .

FsJta 804,5 m. m  Ke. 16—24 Iw .
Sobota, 22 IV. 10.00 11.25 1300 17.40 Płyty, 18.56 

Wlad. z Pomorza, 18.00 Bory tucholskie — pogad. 181§ 
Kilka uwag o brukwi — poged. roin. 18,25 Wiad. sport, 
a Pomorza.

N iedziela, 23 IV. 7.20 Koncert poranny ork. marynarki 
wojen 8 45 Sprawy rzemiosła pomorsk. 8 55 14 40 Płyty.
13.05 Przegląd wydawnictw potu. 15,20 Gawęda warmińska 
Koby z pod Wartamborka. 19 30 Koncert „Collegium Musi« 
cum* z Bydgoszczy. 20.10 Wiad. sport z Pomorza.

P on ied zia łek , 24 IV 10.00 11.15 18.10 20 00 Płyty,
14.00 Wiad. z Pomorza. 18.00 Pogad aktualna. 18.25 Wiad. 
sport z Pomorza, 2100 Utwory saksofonowe z Toma!«, 
21.45 Gra zespół salon. BTM (ze studia w Bydgoszczy).

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

Urzędowe sprawozdanie targowej AomlsJS
w Poznaniu.

x dnia 18. 4. 1939 t.
K r o w y

Wy tuczone palnomięsist® .
Tuczone mięsista 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione .

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytaczane 
Tuczone cielęta .
Dobrze odżywione . . . .
Miernie odżywione 

O w c e :
Wytoczone pełnomięslste jagnięta i młodsza skopy 84— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki • . 50— 60

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięslste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięslste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięslste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastraty,

60“
46-

65
54

40— 42 
22— 30

8 2 -  88 
7 2 -  80 
62— 70 
64— 60

105-107 
101-103 
97— 99 
90— 96

x a i»  t u »  r a M V O M t f *

Na drzwiach wis! napis: Nie przeszkadzać. Jedsn % ro« 
botników: — No wlęe jak, rozbieramy dalej chałupę, czy nie?


